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Warszawa dnia 22 Grudnia 1830 roku, o godzinie 8 rano.

Ofc&Gt)0WCLS

Rząd tymczasowy Królestwa Polskiego .
Wedle pomnożenia i urządzenia dalszych ś rod­

ków pospolitej obrony ; i chcąc obywatelom miasta 
stołecznego W arszawy podać sposobność okazania 
swej gorliwości i chwalebnego dla dobra ojczyzny 
poświecenia się: ustanawia gwardyę narodową w W ar­
szawie podług następujących zasad:

Art. 1. Członkiem gwardyi narodowej je s t :  
a) Każdy mieszkaniec posiadający wmieście ai  ̂

szawie n ieruchomość, albo mający własnosc 
ru ch o m ą ,  k tóraby  go do miejsca przywiązy­
w a ła ,  jako to: właściciele domów, wszelkiego 
rodzaju handlujący, kapitaliści, i rzemieślnicy 
w cechach zapisani. 

i )  Urzędnicy pobierający rocznie .przynajmniej 
3,000 *łp. ze skarbu publicznego. 

e) Synowie ty c h ,  k tórzy  paragrafem a, i b, są 
w ym ienieni,  również należą do gwardyi naro­
dowej. _

Art. 2. Duchowni wszelkiego w yznan ia , ktorzyby 
jako właściciele domów, wpisani byli do gwardyi 
narodowej, służbę osobistą zastąpią przez uiszczenie 
ustanowionej opłaty, urzędnicy cywilni do gwardyi 
narodowej należący, służbę albo osobiście, albo 
przez ponoszenie ustanowionej o p ła ty ,  co się ic
wyborowi zostawia, odbywać mają- ,
u A r t .3 .  żydzi jako n i e  posiadający prawa obywa, 
telstwa, przez wnoszenie ustanowionej opłaty do bes- 
pieczeństwą miasta p rzyk ładać  się będą.

Art. 4. W iek  gwardzistów narodowych jest od lat 
18 do 50, właściciele jednak  domów hi niej jak lat 
18 lub więcej jak lat 50 liczący, przez uiszczanie się 
w ustanowionej opłacie do bespieczeńslwa miasta
p rzyk ładać  się będą.

Art.  5. Każdy gwardzista obowiązany jest swoim 
kosztem się umundurować podług  przepisu , nie na­
leżącemu do gwardyi narodowej, m unduru tejże
nosić nie wolno.

Art. 6. N ależen ie 'do  gwardyi narodowej me uwal­
nia popisowych od powołania ich do szeregów woj­
ska liniowego.

Art.  7. '  Ustanowiona będzie Komissya z Rady Mu­
nicypalnej, która rozstrzygać będzie, kto ma w duchu 
powyższych przepisów do gwardyi narodowej nale­
żeć,  kto ma osobiście służbę odbywać, a kto i w ja­
kiej ilości ustanowione sk ładki pieniężne opłacać.— 
Komissya ta stanowić również będzie kary  na opie­
szałych lub wykraczających przeciw cywilnym gwar­
dyi narodowej urządzeniom. Ustanowione sk ładk i 
pieniężne exckwowanc będą  drogą administracyjną. 
Rada zaś Municypalna otworzy kredyt w kassic swojej 
na wydatki gwardyi narodowej.

A r t .  8. Członek gwardyi narodowej kom endero­
wany na jakąkolwiek bądź powinność, nie inoże się 
od niej wyłamywać, chyba że b y ł  chory lub nieprzy­
tomny: gdyby domowy interes je g o ,  wymagał jego 
nieobecności, obowiązany będzie do odbycia s łużby, 
uprosić innego członka ten sam stopień w gwardyi 
mającego; wojskowi w rzeczywistej służbie znajdu­
jący się, tudzież urzędnicy wojskowi w czynnej s łuż ­
b i e , od gwardyi narodowej s^ wolni.

Art. 9. Gwardya narodowa składać się będzie zpie-  
szej i konnej ;  gwardya piesza dzielić się ma na dwa 
p u łk i ,  które składać się będą z tylu batalionów, ile 
je s t  c y r k u ł ó w  w m i e ś c i e  W a r s z a w i e ,  z  tym wyjątkiem,
że przedmieście Praga dwie kompanie formować b ę­
dzie.

Art.  10. Sztab gwardyi będzie jeden p ła tny ,  Sa drugi 
nie p ła tn y , w niepłatnym  mieści się dowódzca na­
czelny; dwóch pułkowników, dwóch podpułkowni­
ków, ośmiu majorów , kapitanów 44, podporuczników 
88, chirurg, i 2ch chorążych orłowych, w sztabie zaś 
p ła tn y m  znajdować się będzie pułkownik 1, kapitan- 
ad ju tan t l ,  kap i tan-raporteur  1, adjutantów podporu­
czników 44, doboszów starszych 2ch, batalionowych 8, 
kompanicznych 44.

Art.  11, Oficerowie aż do kapitana w łącznie,  wy­
bierani będą przez obywateli,  na sz tabs- oficerów, 
przedstawią Rządowi po dwóch kandydatów. Miano­
wany podpułkownik dowódzca batalionu, przedstawi 
Rządowi kandydatów na adjutantów.

Art. 12. Musztra, porządek, karność w czasie s łużby, 
zachowana być ma tak, jak  w wojsku liniowym.

Art.  13. Gwardya obowiązaną jest czynić służbę 
wm ieście, patro le  tylko o pół mili za miasto wysy­
łane  być mogą, w tern przeto obrębie pełniona bę­
dzie posługa bezp ła tn ie ,  gdyby zaś gwardya użyta 
by ła  po z a  wspomniony obręb ,  pobierać będzie żołd 
i wynagrodzenia tak jak  wojsko liniowe.

Art .  14. Rząd krajowy mocen jest pewną część 
gwardyi uczynić ruchomą i powołać do obrony kraju 

• lak jak Wojsko liniowe. Wybór osób do gwadyi ru ­
chomej zostawia się Radzie Municypalnej miasta, 
która wzgląd mieć będzie, aby jedynife do tej służby 
wybrać osoby wolniejsze, k tórych obecność na miej­
scu nie jest konieczną.

Art. l5. M undur gwardyi narodowej składać się 
bodzie, dla gwardzistów narodowych z czamarki gra­
natowej z karmazynowym ko łn ie rzem ,  z czapki gra­
natowej czworograniastej z karmazynowemi wypu­
stkami. Oficerowie w służbie nosić będą taki sam 
u b ió r ,  z tym .dodatkiem : że czapki mieć będą k a r ­
mazynowe. Galowe mundury składać się będą z f iaka 
granatowego z ko łn ie rzem  karmazynowym. Znaki 
oficerskie będą te same jak  w wojsku limowetn, sp ra ­
wienie jednakże takowego munduru zostawia się do 
woli oficerów, sposób uzbrojenia gwardyi narodowej 
Rząd oznaczy.

Art. 16. Gwardya narodowa konna składać się bę-
d / j e  z  dwóch s z w a d r o n ó w  jazdy , do k tórych  n a l e ż ó ć
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b ę d ą  O b y w a t e l e  konie posiadające. Szwadronami temi 
k o m e n d e r o w a ć  będą dwóch m ajorów , dwóch kapita­
nów, dwóch poruczników i czterech podporuczników.

W ykonanie i ogłoszenie niniejszego postanowienia 
Koinissyi Rządowej Spraw W ew nętrznych  i Policyi, 
poleca się.

w Warszawie d. 13 grudnia i83o roku.
Prezydujący Senator W ojewoda

(podpisano) X . A. Czartoryski.
Zastępca Radcy Sekretarza Stanu 

Radca Stanu nadzwyczajny 
(podpisano) J. Tymowski.

Potwierdza się.
Warszawa dnia i5  grudnia i83o.

D y k t a t o b .

(podpisano) Chlopicki.
Sekretarz Jlny D yktatury

(podpisano) A. Krysiński.

W  wykonan iu  decyzyi  Dyk ta to r a  i Rządu t ymcza ­
sowego z d . (5 i 11. b. ni. według których zakłady 
do wzrostu pomyślności krajowej p o trzeb n e , z po­
wodu zaszłych w kraju wypadków w czynnościach 
swych żadnej przerw y doznawać u ie ih a ją ji że zobo­
wiązania  się Rządu względem tych zakładów inają 
b yć  ściśle dotrzym yw ane, o ile ich p r z e d s i ę b i e r c y  
umowom i k on t r ak t om  zawartym z a d o s y ć  u c z y n i ą ;  

Komissya  Rządowa Sp raw  W ew nętrznych i Policyi 
polec i ła  wszystkim Komissyom Wojewódzkim , ażeby 
troskliwość i opiekę swą ku utrzym aniu istniejących 
zak ładów fabrycznych szczególniej zw róciły , i cu- 
dz oziemcoin używanie swobód ogólnie zaręczonych, 

f  z apewn i ły .
w W arszaw ie d. 17. G rudnia 1830. r.

Bada M unicypalna Miasta Stołecznego W arszawy. 
O św ia d cz a  p o d zięk o w a n ie  o b y w a te lo m  przed m ieścia

P ragi, a mianowicie JP P . Dziesiętnikom Gwardyi N aro­
dowej Skiwińskiemu  i Mieszkówskiemu za gorliwość z ja­
ką pośpieszyli na ugaszenie jyynikłgeo w  dniu dzisiejszym 
pożaru w Domu Nro. 3 9 1 . w przedmieściu Pradze. P o ­
święcenie się dla dobra powszechnego w każdym wzglę­
dzie zasługuje na wdzięcnzność współobywateli, ta więc 
obok tak pocieszającego przekonania, żeście dopełnili o b y ­
watelskiej posługi, niech będzie waszym udziałem.

w Warszawie d. 18  Grudnia i83oroku.
P r e z y d e n t  

W ĘGRZECKI.
Sekretarz Jeneralny

G.Jahotkowski.
Rada M unicypalna Miasta Stołecznego W arszawy  

Podaje do wiadomości Publicznej, źe puszczona w dniu 
dzisiejszym pogłoska jakoby rogatki Warszawskie na dni 
dziesięć zamknięte bydź miały i dowóz żywności zatamo­
w any, a z tego powodu zachodziła potrzeba konieczna 
opatrzenia, się na czas powyższy potrzeby do życia, jest 
zupełnie fałszywa i żadnej, nie ma zasady.

w arszawie d. 18  Grudnia i83o roku.
P r e z y d e n t  

W gGKZECKI.
Sekretarz Jeneralny

G. Jahołkowski.
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WJ AD O M 0  S C1 KRAJOWE.
O MlOTSTEBYUM ANGlet SKlEst PRZESZ-RliM I TEBAŹNIEJSZEm .

G d chwili zgonu Caninga, w którego wielkiej duszy.
rodziła się i dojrzała myśl szlachetna, uwolnienia Naro-

- 1

dow od kajdan, które tak zwane święte przymierze u- 
kuło, od chwili szczególniej wejścia Księcia W elingtona do 
Ministeryum, Anglia zeszła była z wysokiego stanowi­
ska, na którem ją gieniusz wielkiego Męża postawił.— 
Polityka jej uległa wpływowi Meltcrnieha, a będąc prze­
ciwną duchowi czasu, duchowi narodu Angielskiego, sta­
ła się niepewną, lękliwą, pokątną. Ztąd zawiklanie inte- 
ressow Europejskich, ztąd porażka Anglii W  każdem dy­
plomatycznym działaniu, w każdym politycznym wypad­
ku, ztąd zwycięztwo pod Na wary nem odniesione przez 
flottę Angielską, a w mowie królewskiej przy otwarciu 
Parlamentu, nazwane nieszczęśliwym wypadkiem. K on­
stytucyjny rząd uznany, co więcej utworzony w Portu­
galii przez Anglię, a obalony przez Don Miguela.— W oj­
na z 1 urcyą, wbrew nadziejom Ministrów Angielskich, 
szczęśliwie dla oręża' Rossyjskiego ukończona; Grecy* 
odłączona od Turcy i. — Algier zdobyty, i nakoniec linia 
starsza JBurbonów, strącona z tronu francuzkiego.—T a ­
kie były korzyści wynikłe dla Anglii, z rządów Księcia 
W elingtona, który na polu bitwy czasem zwycięzca, 
w gabinecie zawsze zwyciężony', chciał jednakże, ażeby 
Anglia i Europa uwierzyły, tak jak on uwierzył, że jest 
wielkim dyplomatykiem. — Jednakże umiano w Anglii 
zgadnąć jego zdolności do dyplomatyki, od roku 1 8 2 8  

znajdował oa zawsze w Parlamencie silną opozycyę, i był­
by jej zapewnię uległ, gdyby prawo o oswobodzeniu I r ­
landczyków, nie było przedłuży ło na dwa lata życia jego 
ministeryum, przeniósłszy na chwilę na jego ławki, prze­
ciwnie mu stronnictwo Whigów. — Lecz jeżeli Książe 
W elington ujął ich sobie na czas pewny, obraził na zawsze 
ultra Tory sów tak, iż w Przeszłym Parlamencie, ruial 
on do walczenia, i z nim i, i z W bigam i, i z stronnikami 
ministeryum Caninga i z Radykalistami. — Przecież pier­
wsze miesiące roku teraźn iejszego , nie przyniosły żadnych 
ważnych wypadków; i ow szem nastała na czas krótki ci­
sza w świecie politycznym; przygotowywały się dopiero 
ważne zdarzenia, zbierały się te drobne chmury, które 
zebrawszy się w Lipcu na niebie łrancuzkiem, burzę zro­
dziły; burzę, która wkrótce potem zaćmiwszy i horyzont 
Belgicki, pomknęła się aż ku Polszczę; zakłóciła JNiebo na­
sze na chwilę, na to aby po niej, jasne błękity i weselne 
zabłysło nam słońce. — Dopóki więc zdarzenia te zawią­
zywały się, dopóki nieczynnosć między ludami panowa­
ła, utrzymywało się ministeryum W elingtm a, lecz gdy 
przy końcu Lipca, pierwszy wystrzał, który się rozległ 
wśród murów Paryża, ogłosił wolność Narodów, a 
wstrząsf trony samowładzców i krzesła ministrów despo­
tyzmu, gdy wreszcie wypadki olbrzymią postać przybra­
ły, olbrzymim postępować zaczęły krokiem, pod wielko­
ścią okoliczności, pod przemocą ducha Rcjirezentantów' 
Wielkiej Brytanii, upadło ministęryum Welingtonowskic, 
a do składu nowego weszli ludzie, których nie tylko na­
rodu Angielskiego, a^eEuropy życzenia oddawna do s te ­
ru  rządu powoływały- JNigdy może Anglia nie w idzi* - 
ła przy nim tylu godnych zaufania Mężów, nigdy może- 
me połączyło się razem tyle znakomitych zdolności, i 
władz n.Oralnych, dla W’spierania sprawy wolności lu ­
dów, a potęgi Anglii. Jakież świetne nadzieje i naród 
Angielski, i świat cywilizowany powziąść może, gdy wi­
dzi połączone z sobą imiona Broughama. Hollanda, Lans- 
downa, Palmestona, Grauta; i gtly na ich czele spostrze­
ga imie Greya.

Do ministeryum dzisiejszego, powołani zostali ci, k tó ­
rzy w stronnictwach liberalnych przeciwnych Welinafo- 
nowi, na największe wzięcie i ufność zasłużyli. Wzdęto 
do niego najznakomitszych W higów , najsławniejszych 
Radykalistów, umiarkowanych, wzięto z dawnego mini-

«
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stcryum Caninga tych, których ten Mąż wielki, przypu­
ściwszy do tajemnicy swoich zamiarów, poruczył im za­
pewnie przed zgonem ich dopcinienie. Hrabia Grey, 
stanął na czele nowego ministeryuni. Hrahia Grey 
był zawsze uważany za naczelnika liberalistów w Izbie 
wyższej, jest on dzisiaj najznakomitszym mów'cą Angiel­
skim. W ymowa jego, bąclż że uzbraja się w silę rozu­
mowania, bądź źe plonie zapaleni, jest łatwą zachwyca­
jącą, zwycięzką. Z tak znakomitym talentem łączy H ra­
bia Grey, wzniosłe uczucia, obszerne pomysły, i w An­
glii równie jest jego talent ceniony, jak szanowany cha­
rakter. Margrabia Lańsdow ne, jeclen z najznakomit­
szych Panów Angielskich, wierny zawsze zasadom libe­
ralnym, ośw iecony miłośnik i opiekun nauk i sztuk pię­
knych, zająwszy miejsce obok Lorda G reya, wspierać 
będzie jego usiłowania, przeważnym wpływem, powagą 
imienia, talentów swoich, i szacunku swego narodu.— 
L ord  Holland synowiec Joxa, Minister w czasach liberal­
nych Anglii, obrońca JNapoleona jeńca na Stej Helenie, 
strasznym był zawsze przeciwnikiem ministeryów anti* 
liberalnych. W ymowa jego jest jemu zupełnie właści­
wa, jest nacechowana oryginalnością, a dowcip jego, nie 
raz lak zwycźęzko pokonał przeciwników, jak rozumowa­
nia Greya lub Broughama. Brougham (dzisiejszy L ord  
Brougham) tyle rozsławił imię swoje w świecie myślą­
cym, iż każdy, któremu dzisiejsze sprawy narodów 'ąie są 
obce, czytał go, zna go, i uwielbia.— L ord  Palmerston 
objął kierunek spraw zagranicznych. Minister spraw 
zagranicznych w Anglii, wielką w lej chwili stanowczej 
bierze na siebie odpowiedzialność; czeka go bowiem 
wdzięczność i uwielbienie, lub ppzeklęstwo potomności, i 
ludów, dla których dzisiaj ich zapewnie pierwsza godzi­
na dni swobody wybiła. Z ufnością narody uciśnione, 
lub wybijające się z pod ucisku zwracają spojrzenia na 
Anglię. Nie zechce bez wątpienia, ażeby ta zawiedzioną 
została, przyjaciel Caninga Lord  Palm erston, ten który
zaw sze ty lk o  w o b ro n ie  w o ln o śc i g lo s  p o d n o s i ł ,  k tó r y  
przejęty je s t w y o b ra ż e n ia m i w ie k u  n aszeg o , ij k tó r e m u  o -  
koliczności dzisiejsze, tak szczęśliwą podają sposobność 
do okazania w calem świetle jego znakomitych zdolności, 
do udowodnienia uczuć szlachetnych, i uzupełnienia za­
miarów jego wielkiego-w sprawie wolności Mistrza.

Jednakże zataić nie można,'iż podczas trwania ł  arla- 
mentu przeszłego, część partyi liberalnej w Anglii, któ­
ra najczynniej usiłowała obalić ministeryuni W ciingto- 
na, widząc iż to opierało się o Austryę i Frjancyę, połą­
czyła się była z Rossyą; bo Rossya żądała upadku W e- 
lingtona i Polignaka, nie znalazłszy w nich ślepego woli 
swojej posłuszeństwa. Przecież uległ Welington nie in­
trygom Rossy i, ale sile wypadków, które Rossyę samą 
przera ’.ły.— Dzisiaj więc, związek z nią liberalistów a n ­
gielskich, to jest ministeryum-Angielskiego, jest niepo­
dobnym. Równie nadzieje nasze, jak rozumowanie prze­
konywają nas, źe Anglia wesprze narody, które o wol­
ność i niepodległość głos wznoszą, widzimy jej postępo­
wanie w sprawie Belgickiej, spodziewajmy się, że dziś 
gdy i Polski sprawa przed Trybunał Europy wytoczoną 
została, weźmie jej obronę gabinet Londyński, który 
w tym kroku objawi ducha swojego, objawi zamiary go­
dne Króla i rządu wielkiego narodu, który używając od 
wielu wieków niepodległości, swobód i sławy, zrozumie 
i oceni tę miłość wolności, to poświęeenie się dla Ojczy­
zny, które w tej chwili w swej świętej śprawie Polacy Eu­
ropie objawiają.

A . E. K.
Upoważniony do sformowania Szwadronu lekkiej jaz­

dy Sandomierskiej, już po większej części skompletowa­
nego, wzywam dawnych kollegów moich, a szczególniej 
z pułku 1 1  Ułanów Xiestwa Warszawskiego, i W as Pol­
ska Młodzieży, którzy ku dźwignieniu powstającej Ojczy­
zny w asze siły i życie chętnie łożyć pragniecie,-łączcie się

spiesznie i przybywajcie do w si Goryczan w Obwo­
dzie i Powiecie Sandomierskim położonej. Uwiadomić 
winienem iż z samych ochotników szwadron mój skła­
dać się będzie, i że dołożę starania, aby wszyscy , któ­
rzy już posiadali stopnie wojskowe, nie tylko na nich 
się utrzym ali, ale ile możności wyższe pozyskali rangi 
Dali już piękny przykład przybyli na ochotników do szwa­
dronu Jazdy Sandomierskiej, między wielo innemi z Ga- 
iieyi, za paszportem w kilkadziesiąt powodowych koni, 
Baron Horooh iXiąże Adam Lubomirski, iłie  mającym 
funduszu mogę ofiarować konia, pikę, i w-spółoby watelskie 
serce, i cieszę się nadzieją, iż jirzy biwakowych ogniskach 
przypominać sobie będziemy z dawnemi kollegami p a ­
miętne wypadki ostatnich kampanii w Niemcz ech i Ros- 
syi, W  szakże Czarnecki, Chodkiewicz wsławili się polską 
jazdą, nią Sobieski pod W iedniem rozstrzygnął losy E u ­
ropy: pokażmy i my światu, żetosame plemię walecznych 
jeszcze istnieje.

Spirydyon Rohoziński były Kapitan pułku lago 
Ułanów, a tetaz Podpułkownik jazdy.

Rozeszła się pogłoska jakoby przyczyną drogości chleba 
był niedostatek zboża; nie jest to jednak ,tak w istocie i 
albowiem zboża dostatek jest zupełny, jedynie tylko gdy
wojsko aż zadni ośm przezKomrnissarzy wojennych w ży­
wność będzie opatrzone, do czasu zaś tego z Stolicy zao­
patrzenie w potrzeby następuje i piekarze dostawą chleba 
dla wojska są zatrudnieni, jn-zeto dla publiczności dostar­
czyć go podług potrzeby nie mogą.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F E A N C Y A  
Monitor z dnia 8 Grudnia odwołuje wniosek Dzienni­

ka T rybuny, jakoby Ministeryum było rozdzielone pod 
względem wojny jakiejkolwiek, i upoważnionym jest do 
zaprzeczenia zupełnego takowej wieści jako fałszywej.
— Dcputacya z K o r k u  (z IrlandyiJ złożyła na ręce P re ­
fekta Sekwany adres celniejszych tamtejszych obywateli 
do Narodu Francuzkiego obejmujący wyrazy pełne za­
chwycenia i życzeń dla tćgoż  ̂irodu,
'J- W  Izbie Parów dyskutowano projekt do prawa wzglę­
dem afiszów.
— P. Benjamin Conctant deputowany umarł- — Słycha- 
że Austrya" popierać będzie nowe wybory Konklawy.
— Król Francuzki teraźniejszy pobierał prawem indeć 
mnizacyi dla emigrantów przeszło 8 milionów, a familia 
Lafayetów półtora miliona. '
— Sławny Goethe w W eymarze strapiony śmiercią syna

chory jest bez nadziei życia.
— P .Potzo di Borgo otrzymał upoważnienie potw ierdza 
jące go na Ambassodora przy.dworze F r ancuzkim.

Assarm at Syn  Jeklona , P ra-Praw nuk Scma P ra ­
szczur Noego , Narodów Sarm ackich P a trya rch a , 
p r z y s z ły m  pokoleniom w duchu wieszczym błogo­
s ła w i,

Dzieci! już nas Sennaaru nie mieszczą płaszczyzny,
Świat wam przestrzeń otwiera, do nowej Ojczyzny:
Już dzierży dział swój Chama i Jafela plemię,
Ja wam spadkiem półnoonę przekazuje ziemie.

Gdzie więc jak gwiazdy nic policzeni,
Sercem, językiem z sobą spojeni,
Krawędź dwóch Światów zabuuujeeie,''
P o s t r a c h  z sz a c u n k ie m  swym rozniesiecie:
<r

Tc ode mnie w dziedzictwie miejcie wieczne praw a. 
Cnota waszym żywiołem, a rzemiosłem sława.

Jeszcze te Oceany, rzeki i gorzyska,
Oznaczonego przez W aśnie iioszą nazwiska.



W y imszóroko-głośne nadacie imiona,
I na nich wyżłobicie swych czynów Znamiona.

A roz-rojeni w tysiąc Narodów,
Tysiące wzniósłszy zamków i grodów-, 
Wspólnego roclu n i e  zahaczajcie,
Wzajem się bratnią dłonią wspierajciej 

Jednego Ojca dzieci, jedne miejcie prawa,
Cnota waszym żywiołem, a rzemiosłem sława.

J e d n y c h  was zajm ąTauru i Kaukazu skały,
-Drugich Oby zrzódlisks, i Ryfejskie wały,
Tych rez-gnieźdźą jeziora żyzne Meotyckie,
X zatoki Kaspijskie, i ’brzegi Pantyckie;

'Owym poruczy bramy Tryonu,
Stu-rzeczny strumień W ołgi i Donu;
\  w y górami, iporzem przecięci,
W iecznym braterstwa nitem ujęci;

Jednego ojca dzieci, jedne miejcie prawa:
Cnota waszym żywiołem, a rzemiosłem sława.

Toż kiedy swej gniazdowej nie syci siedziby, 
Polubiwszy Urappy zbożo-rodneskiby, 
Niehamowanego I-stru dumny grzbiet stłoczycie,
{ groźne Hesperydom proporce utkwicie:

Jako len Eufrat now-o rozdani,
W now e imiona po-prze-radzani,
Twardzi chuwańce połnocny-ch zorzow, 
Scieśnicie brzegi południch zorzów:

Pamiętajcie i wtedy na ojcowskie prawa:
Cnota waszym żywiołem a rzemiosłem sława.

Nie zawściągnie W as, .dumny oręż swiato-włądzcow, 
Zwycięzcy tyłu ludów, ujrzą swych zagładzcou,
-W y  św ia t-p rzez  n ich  o k u ty , z k ajd an  ro zk u jecie , 
i  gniazdo ich, oszczepem stalnymrozorzecie:

A  s roztrąconych złomków ich dum y,1 
Wywiódłszy nowych Narodów  tłumy,
G dy z niemi głośne państwa zakładać,
I ich losami będzi C;e władać;

Pamiętajcie i wtedy na ojcowskie prawa.
C n o ta  w a szy m  ż y w io łe m , a  rzem io słem  sław a

Lecz nie w samym orężu i sława i cnota,
W łasne cechy mieć winno płemie Assarmota.
Niech się ich nauczają od was obce ludy,
Jak śłoclkie dla W olności zapasy i trudy,

Źe ona pierwszym jjosngiem człeka,
Którym go Twórca natchnął od wieka,
By będąc godnym wieczności synem,
Z woli, nie z musu swym w ładał czynem.

Ze się od niej zrodziły te Sarmatów prawa,
Cnota waszym żywiołem a rzemiosłem sława.

tlezcie jch nko  miłość Ojczyzny jest święta,
I  winnym dla mej długiem, śmierć, więzienie, pęta. 
Jak zwyciężonym krzywdy szlachetnie darować, 
Słowa, wiary, Sojuszu, najświęciej dochować.

P rzed  gościem serce i duszę wylać 
W  kajdanach nawet karku nie schylać,
Gardzić roskoszą, trudu nawykać,
Wielkością duszy Nieba dotykać,

JaK ze krwią w dzieci przelać te niezmienne prawa; 
Cnota waszym żywiołem a rzemiosłem sława.

Niechaj tam Tuiskona, Iawana Praszczury,
Chlubią się dociekan iem  przem yśl nem  natury;
I trwożną łodzią zyski u śmierci kupują 
i łakocią baw idei płoche sercatrują,

( )

Niechaj się drudzy pędzlem wsławiają,
W  ciosany m arm ur duszę wlewają:
Lub rozkopawszy wnętrzności ziemi,
Frymarczą kruszczem i dziećmi swemi:

Dla W as jedne zabawy, nauki i prawa;
Cnota waszym żywiołem, a rzemiosłem sława.

Ta jedna W  as od  innych ludów wyosobi,
I  przyrodniem Słowaków- imieniem ozdobi.
Z tych jeden ród zakwitnie w laury znakomity,
Co z morzem W enedyckiem, żeniąc Tatrów  szczyty,

Od puszcz Hercyńskich na brzeg Euxynow, 
Przerzućcie brzemię walecznych Czynów;
A gdzie zachodzi i wschodzi słońce,
■Roześle głośne swej sławy gońce.

Szczerbcem na granitach zakreśli te prawa;
Cnota naszym żywiołem, a rzemiosłem sława!

Tych ja dziełom ni kresu, ni granic stanowię,
Znać ich będą przy osiach Świata Laponowie, 
Dwanaście wieków chwały w ich budowę wsięknie,

. I  dwanaście Narodów przed niemi uklęknie.

Na ich polegną lennicy wierze,
Skupią się ludy pod ich przymierze,
A kto ich gruntu dotknie się nogą.
Przeistoczony wolnością drogą,

Opiewać słodko będzie te Sarmackie prawa,
Cnota waszym żywiołem, a rzemiosłem sława’

Toż postronni Królowie, z mężnenń narody,
0  chlubne ich zaszczyty iść będą w zawody,
Bądź na ich łonie spocząć, bądź berłem przewodzić,
Bądź z nimi się pobracić, lub ze krwi ich rodzić.

Oni sąsiednie Państwa z Stolicą,
Dźwigną z przepaści, dzielną prawicą,
A syci z siebie szczęścia i chwały,
“W sk a żą  szacunek  za tr y b u t  ca ły .

Oni waszym prawnukom przypomną te prawa;
Cnota waszym żywiołem, a rzemiosłem sława;

Oni późnie'j... lecz jakiż pomrok mnie zamroczył...
1 dalsze przeznaczenie mych dzieci przytłoczył...
I  słońce się zaćmiło... nie trwóżcie się dzieci!
Prysną mury przechodnie, a słonce rozswieci.

R ód Assarmota nieprzepleniony,
Na końcach ziemi z sobą złączony,
Sercem językiem, wychowem dziatek,
Ludów , i świata przetrwa ostatek.

Póki tylko miłować będziecie te prawa;
Cnóta waszym żywiołem, a rzemiosłem sława.

K antor drukarni stereotypowej przy ulicy Królew­
skiej p o d L . io65 odbiera zapytania o pisma peryody- 
czne: Gazetę Warszawską, Gazetę Korrespondenta W ar­
szawskiego i Zagranicznego, K ur jera Warszawskiego, 
Powszechnego Dziennika Krajowego, K ur jera Polskiego, 
P atrio tę , Zbiór pism rozmaitych w- czasie powstania, 
Szpiega-Patryolę, Sybillę Sarmacką, Podchorążego, Mer­
kurego, tudzież o rozmaite pisma ulotne; przeto uprasza 
szanownych wydawców pomienionyeh pism, aby pewną 
ilość excmplarzy zechcieli mu udzielać. K antor podej­
muje się chętnie ich rozprzedały: gdyby zaś redakeyom 
chodziło o trudność przesyłki, ten kantor na siebie bierze.

S p r o s t o w a n i e .  W  numerze wczorajszym dziennika na­
szego, wcisnęło się kilka omyłek, które sprostować należy. 
Nie Joachim Lelewel Wybrany został z W ojewództwa 

* Mazowieckiego, na Członka Komissyi, lecz Stanisław J e ­
zierski, nie Roman lecz Franciszek Sołtyk z W ojewódz­
twa Sandomirskiego. W reście gdzie jest Poseł Stulicki, 
czytać należy, Poseł Słubicki; a gdzie Borowski prze­
czytaj Wołowski-


